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7 W rześn ia .
M  236. Jutro, N a r o d z e n i e  N. MARYI. 

Uroczystość, Kurjer nie wyjdzie.

Dziś wieczór o godz in ie  8ej, w (kościele X X . Tryni- 
ta rzy  na Solcu, o d p r a w i o n ą  będzie jutrznie, do jutrzej­
szej Uroczystości N a r o d z e n i a  N. MARJI PANNY, so­
lennie w tymże Koś ci e le  obchodzonej.

Taż U r o c z y s t o ś ć  obchodzoną będzie także w Kościele 
X X . Karmelitów  na L enn ie . Celebrować będą XX. 
Kapucyni.

Jutro, jako w Uroczystość N a r o d z e n i a  N a j ś w i ę t s z e j  
MARJI P a n n y ,  odprawi s i ę  o godzinie 9t«j rano w  Ka­
plicy Archi-K onfratrrnji Literackiej, solenna Woty- 
wa, z wystawieniem N. SAKRAMENTU.

Pojutrze, w Niedzielę, przypada Uroczystość I m i e n i a  

N. MARJI PANNY.______________

Najwyższym Dyplomem z d. 6 Sierpnia, Jenerał G u­
bernator F inlandzki i Dowódzca Wojsk w Pinlandji 
rozłożonych, Jeoerał-Adjutaut, Jeuerał-Piecboty, Berg  
ls z y ,  miauowauy został Kawalerem Orderu Sgo An­
d r z e j a  z mieczami._____________

Wiadomości z  Krymu.
Wyjątek z dziennika działań wojeunycb w Krymie od 
2  (14) do 6 (18) Sierpnia, przez Jenerał-Adjutanta Xię- 

cia Gorczakowa przesłanego.
Od 2  (14) do 6 (18) Sierp:, ogień nieprzyjaciela pod 

Sewastopolem, będąc od czasu do czasu dość silnym we 
duie, stawał się w nocy prawie nieustannym, przyczem 
nieprzyjaciel rzucał na werki i do miasta wiele pocisków 
m aterją  palną napełnionych.— 4(1 6 )  Sier: kanonada na 
twierdzę kierowana, była w ogóle słaba. 5 (17) o w pół 
do 5ej z rana, nieprzyjaciel rozpoczął silną kanonadę 
i bombardowanie. Oblegający zdołali ustawić w tym ce­
lu w najbliższych swych przykopach wielką ilość moĘ" 
dzierzy. Nieprzyjaciel kierował swe wystrzały na część 
miasta Korabeloeja i zasłaniające takową fortyfikacje.

Pomimo tak s t r a s z n y  ogień, nasza a r ty le ra  forteczua 
Odpowiadała nieprzyjacielowi ze stałem powodzeniem 
i celuemi strzałami zmusiła 5 (17) niektóre jego bate- 
rje do zamilczenia, w innych zzś zniszczyła ambrazury 
1 merlony. Znaczne uszkodzenia fortyfikacji zostały 
przez nas wedle możności ponaprawiaoe, ja kolwiek 
nieustanna kanonada z blizka na nas kierowana bardzo 
Utrudniała postęp robót. .

Strata nasza, umiarkowana w ciągu pierwszych 3ch 
dni, 5 (17) Sierpnia była dość dotkliwa.

Szczegóły działań powyższych są następujące:
2  (14) Sierp:, wojna minowa przed bastionem Nr 4 

nie ustawała; u s ł y s z e l i ś m y  roboty uskuteczniane przez 
rui nera nieprzyjacielskiego, lecz wstrzymaliśmy je ex- 
plozją z jednej z galerji k o n t r r a i n o w y c h .  Lm ja obrou-

Sewastopolska wzmocnioną została w dniu tym 
^*iema nowemi baterjami. Nieprzyjaciel nie przesta- 
%«ł fortyfikować zatoki kwarantanny, wzmocnił i pod- 
* J i s ty ł  brustwery swoich przykopów przodowych i 
^ Jc ią ł  fiwie ambrazury w dawnej reducie wołyńskiej.

3 (15) Sierp:, podłożyliśmy przed 4m bastjonem trzy 
kamujistyj M r , ,  wstrzymały na czas niejaki roboty nie­

przyjacielskie; oblegający wysadzili w powietrze dwie 
studnie minowe, lecz szkody nam nie zrządzili. O 
w pół do 4tej z połuduia 3 statki Plimuckie, zatrzyma­
wszy się naprzeciw baterji Nr 10 w odległości 900  są- 
żui, ciskały nań bomby. Nieprzyjaciel zdołał wyciąć 
| 0  ambrazur w dolnym przykopie przed dawną lunetą 
Kamrzacką, naprzeciw bastjonu Koroiłowskiego.

4 (16i Sierp:, nieprzyjaciel sprawił za pomocą ex- 
plozji nieznaczne uszkodzenie w jednej z naszych ga-
lerji. .

5 (17) Sierpnia o w pół do 5tej z rana, zaczęło się, 
jak o tem wyżej powiedziano, siloe bombardowanie, 
na które odpowiadaliśmy z werków naszych równie 
częstemi strzałami. Straszny ogień t rw ał około 5cin 
godzin, poczem znacznie osłabł. Oblegający strzelali 
do bastjonów : Nr 3ci, Koroiłowskiego, do trzech ba­
terji przyległych, do bastjonu Nr 2gi, i lewej połowy 
2go oddziału lioji obronnej. Wieczorem nieprzyjaciel 
zajął był lożamenty przodowe przed bastjouem Nr 2gi, 
lecz dowódzca tej części naszego łańcucha i zasadzek, 
Uoruczuik Łukaszewicz, wyparł go złamtąd, poczem 
łańcuch pomieoiony zajął znowu dawną pozycję.

6go (18) Sierpnia o świcie, silne bombardowanie 
wznowiło się. (Ruski Inwalid.).

O G Ł O S Z E N I A  
S. Petersburgskiego Jeneral-Gubernatora Wojennego.

W ciągu d. 12 (24) Sierpnia, w położeniu floty nie­
przyjacielskiej, żadoa nie zaszła zmiana.

13 (25) Sierpnia 1855 r.
13 (25) Sierpnia, o lszej po południu, flota nieprzy­

jacielska podjęła kotwicę, i skierowszy się na W, sta­
nęła  na kotwicy koło brzegu północnego, na wschód 
od przylądka Starsuden.

14 (26) Sierpnia 1855 r.
W ciągu 14 (26) Sierpnia, od eskadry nieprzyjaciel­

skiej odłączyły się i odpłynęły na morze 3 okręty, 1 
fregata i 2 parostatki,  a na dawnem miejscu pozostało 
7 okrętów, jedna fregata i jeden parcstutek.

15 (27) Sierpnia z rana, reszta eskadry podjęła ko­
twicę i rozpiąwszy żagle, odpłynęła i * hory-

°  15 (27) Sierpuia 1855 r. (Ruski Inwalid).

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  Królestwa, postanow iła: Bo-
lesław Rudnicki, syn Obywatela Płu K aliskiego, który 
w r. 1848 zbiegłsiy za granicę, tamże przyłączył się do 
Towarzystw tajnych w Londynie i P aryżu, uznanym 
jest za wygnańca i ulega karze konfiskaty majątku bąć 
już zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć 
się mogącego, a to wedle prawideł postanowieniem 
z d. 2 (14) Kwietnia 1835 r. wskazanych.

Do z b i e r a n i a  dobrow olnych  składek, na s ie ro ty  po­
zostałe po rodzicach zmarłych na cholerę, podczas so­
lennego  Nabożeństwa w Kościele Śgo Krzyża, w dniu 
jutrzejszym ogodz: l i t e j  z raua, rozpocząć zię mające-
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go. w czasie którego Solista Skrzypek Dwora JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, Apolinary K ątski, grać będzie; 
uproszone zostały z grona Opiekunek W arszaw skiego  
Towarzystwa Dobroczynności,  następujące Damy: JW . 
H rab ina  Andrzejowa Zam oyska, które kwestować bę­
dzie, prey wielkich drzwiach Kościoła; JW. z Hrabiów  
Moszyńskich Sztm bekowa, przy wejścia z prawej 
s trony drzwi głównyrb; JW . z Hrabiów Potockich H ra­
bina Bronicko , przy tekiemże wejściu ze strony lewej; 
JW . Ludwika Zocharkiew icz  przy wejścia od Zakrystji,  
i W. Anna Czerniewicz, która w assystencji Członków 
Towarzystwa,cały Kościół obchodzić będzie.

B ank Polaki. Podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 10 b. ro., zaczynając od godziny lOej z rana, odbę­
dzie się w Banka Polskim, w obecności Komissji Umo­
rzenia Długu Krajowego i Delegowanych z Komissji 
R . P. i S., włożenie do kół numerów obligów skarbo­
w ych  4 roproceutow ycb, i samo tychże losowanie. — 
Prezydojący, Radca Tajny, J. Tymowski. Naczelnik 
Rancellarji,  Radca Dworu, Łubkowski.

JJ  W W. Jenerałowie-Lejtuaoci: Bentkow ski i Ofro- 
simow, wyjechali z W arszaw y; a JW . Jenerał-Lejtnant 
Stachow icz, wrócił z Kuwogeorgiewska.

Kometa Enkego, ze wszystkich komet perjodycznych  
w najkrótszym czasie, bo w 3 latach i 3 miesiącach 
swój obieg około Słońca  kończąca, dnia 1 Lipca r. b. 
wróciła  do swego punktu  p rzy  słoneczne go  (perihe- 
liomj. Ale z powoda swego położenia, w Europie  wi­
dzianą być nie mogła, za to, na półkuli południowej, 
osobliwie po przejściu przez punkt p rzy  słoneczny, do­
godnie ją  będzie można uważać. Od czasu oznaczenia 
jej drogi eliptycznej p r le i Enkego  w r. 1819, odbyła 
już  jedenaście obiegów. Odznacza się tem szczególnie, 
iż perjod jej obiegu, i odległość od Słońca  coraz bar­
dziej się zmniejszają.

(A. n.) Na dniu 20  Lipca r. b., zmarła w Łomży, po 
długiej i ciężkiej chorobie, Franciszka z Trojanowskich 
P iasecka , osierociwszy w nieutulonym smutku Męża, 
siedmioro w większej części drobnych jeszcze Dzieci i 
l iczną F zn r l ję .  G łów ną treścią jej życia, były niepo­
spolite cnoty i nader wzniosłe duszy i serca przymioty, 
«  celem i dążnością, jedność i zgoda w pożycia domo- 
wem, poświęcenie bez granic dla Dzieci, które za swych 
A niołów  pocieszycieli uważała, i współczucie dla bli­
źnich bez różnicy płci,  wieku i wyznania. Za życia 
więc ogólnym otoczona szacunkiem, i po skonie peł­
nym Chrześcjańskiej rezygnacji i świątobliwości,  jedno­
głośnie cześć jej ujawniono. Z wyrazem najgłębszego 
ż b I u ,  snuł się po-za jej marami tłum ludu wszecb sta­
n ó w , a z n iemą lecz rozpaczną boleścią Męża, i prze­
rażającym jękiem Sierot, połączona rzewna łza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, była najszczytniejszym 
jej pośmiertnym tryumfem. Ukójcie żal ciężki ulubio­
ne jej Dzieci, poczciwy skon waszej Matki, nie jest 
śmiercią, ale drugim i szczęsniejszym żywotem, i w dzie­
dzinie niebios, duch jej nie przestanie czuwać nad wa­
m i,  abyście tylko wzrastając na wzorach jej cnot do­
mowych i macierzystych, pamięć jej zasługi wielbić i 
święcić nie przestały. —  U. Z ...

Wczoraj, w rozpoczęciu ciągnienia 2ej klassy 86  lo- 
i e r j i  k ta tsycznej, które odbyto w zwykłym porządku, 
znaczniejsze wygraue padły jak następuje: Rs. 6 ,000,

na Nr 16,220, 2/a, u Nelkena w W arszawie. Rs. 250, 
na Nr 11,428, */*. bezpłatny. P o r s .  100: na Nr 1,420, 
s/s, u Nelkena  w W arszawie; na Nr 2,893, ®/s, bezpła­
tny; na Nr 6,527, ®/s, u W ałłacha  w Kaliszu; na Nr 
7,697, 2/a, u Frieda  w Maryampolu; na Nrl0 ,514,®/s, 
bezpłatny, i na Nr 12,200, ®/s, bezpłatny.

Pomiędzy liczuemi pracowniami tutejszych Artystów 
malarzy, odznacza się także i P. Jacentego Sachowicza, 
która rówuież jak i wiele innych pracowni znakomit­
szych Artystów naszych, a między niemi i znanego po­
wszechnie Artysty P. Xawerego Kaniowskiego, pomi­
niętą została w udzielonym nem przez P. J. I- Krasze­
wskiego  opisie p. u . :  Pracownie W arszawskich  Arty­
stów. Pan Jacenty Sachowicz, posiada bardzo piękny 
zbiór arcy-dzieł sztuki malarskiej,  będących dziełem 
najpierwszych dawniejszych mistrzów; ale powód dla 
którego głównie chcieliśmy o nim uczynić wzmiankę, 
jest ten, iż P. Sachowicz zajmuje się także i restaura­
cją starodawnych obrazów, którą dopełnia z całą zna­
jomością sztuki, opartą na kilkunestoletniem przeszło 
doświadczeniu. Mieszka on na rogu uli: Ślo-K rzyzkiej i 
Jasnej, w domuJW.Hr:Rozelji Rzew uskiej.

Nakładem B. M. Wolffa w Petersburgu, wyszedł ze­
szyt 12— 20: Skarbozyka Poezji Polskiej; cena każde­
go zeszytu kop: 25; prenumerata na całe dzieło z24ch  
zeszytów, rs. 6; skład główny w Xięgarui H. Natanso- 
na  na Krakow:-Przedm : N° 442, na im  piętrze, gdzie 
łaskawi Prenumeratorowie, zechcą zgłosić się po od­
biór dalszych poszytów.

Prsed n i e j a k i m  czasem wspomnieliśmy o nowo-od- 
krytycb ludziach zwanych aztekam i, a tak  małych pod 
względem wzrostu i całego składa ciała, że wiadomość 
ta nie ty lkou nas ale w całej Europie, gdzie tylko dzien­
niki wspominały o nich, podpadła w wątpliwość. Obe­
cnie prawda zupełnie się wyświeca, albowiem jedeu z u- 
czonych francuzkich, to jest Pan Serres, obejrzawszy 
owych lilipu tów , sprowadzonych do P aryża, i pokazy­
wanych w hipodromie, napisał o nich rozprawę, i ta­
kową przedstawił Akademji P aryzkiej. Istoty te jak 
wiadomo miały być sprowadzone z Am eryki środko­
wej; czy więe cała tamże w pewnej okolicy ludność jest 
taka, tego niewiadomo; fakt jednak uiewątpliwy, że 
aztek i  istnieją, i wiadomość o nich nie była żadnym 
pufem.

W Lipsku  umarł 30  z.m., Radca Kameralny Kawaler 
Prege, Naczelnik znanego domu bankierskiego Prege 
et Camp:, który i z domami h a n d l o w e m i  tutejszemi, 
liczne ma stosuuki.

Możemy już dziś powiedzieć słów kilka, o okryciach 
damskich przygotowanych na zbliżającą się jesień. q | c . 
szą o trzech nowych formach: Tak zwane Seigilere, są 
rodzajem camail, zrobionym z części mory czarnej i 
axamitu tegoż koloru, z ozdobami pasamoniczoemi. 
Płaszczyk w ęgierski przylega do talji z tyłu, a i  przodu 
ma poły krótkie; robią go z axamitu czarnego, z uaszy- 
waniami z axamitu fijołkowego i ozdobami z pluszu fu- 
trzsnoego, w tych dwóch kolorach. Trzecim jest pła­
szczyk paziow ski, lewa połaonego jest zwyczajnej dłu­
gości, prawa znacznie dłuższa zakończona kwastem i ts 
zarzuca się na ramie.

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 25, w tej liczbie z Powiatu W arszawskiego  o to-
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ba 1, wyzdrowiało 10, nmarło 7, pozostaje w bnracji 
chorych 133.

Od wczoraj więc, otworzony już został przy nlicy 
W ierzbowej, w gmachu Teatraioyro, oowo-załtżony 

skład wio i towarów koloDjaloycb, pod firmą Jana B łe ­
szyńskiego, Junior, i od wczoraj służy już dia wygody 
publicznej; albowiem urządzooy został jak to przewidy­
waliśmy w sposób, odpowiadający wszelkim wymaga­
niom, nie tylko pod względem potrzeb ogółu, ale nadto 
i wykwintoości.  Jakkolwiek przeto cała ta część miasta 
w obrębie placu Teatralnego, najobficiej zaopatrzoną 
jest w znakomite składy tego rodzaju, nie wątpim je­
dnak, że i nowo-otwerty skład, zwłaszcza przy staran­
ności i gorliwości włeściciela, o godne utrzymanie zna­
nej od lat tylu w W arszaw ie  firmy, znajdzie licznych 
nabywców na towary swoje, odznaczające się doborem 
i dobrocią, począwszy cd toweru kolonjalnrgo, aż do 
piwnicznego. Przedotwarciem tego składu, takowy po­
przednio poświęcony został przez Wielebnego Ojca P ro ­
wincjała X X. Bernardynów  tutejszych, albowiem W ła ­
ściciel słusznie trzyma się zassdy : E to  z BOGIEM to 

BÓG z nim.
W  ogrodzie Braci Hoser, przy ulicy Jerozolimskiej, 

zakwitła wspaniałym kwiatem Yucca gloriosa. Rośli­
na ta pochodzi z ogrodu P. E k tr ta ,  i jest ta sama, która 
przed kilku laty kwitła i była oglądaną przez P u ­
bliczność na wystawie w Domu Zdrowia. Jest to także 
ten sam gatunek rośliny, której kwiat przed kilku dnia­
mi okazywany był w cukierni P. Lourse.

Chcąc suszyć warzywa dla zachowania, należy je we­
dług rady doświadczonych osób ugotować poprzednio 
naparze .  Tym bowiem sposobem wszelka w nich siła 
żywotna ustaje, dlatego też wystawione później na dzia­
łanie powietrza, już nieulegają zepsuciu.

Posessja Nr 1582 przy ulicy B rackiej exystująca, 
będąca własnością P. Marjauuy Gołaszewskiej, podzie­
loną została na dwie części, z których jedna pozostała 
przy tejże Gołaszewskiej, ozuaczm ą została N r1 5 8 2 c l ,  
a 2ga odprzedana Anto: tia jser  Nr 158'2c/l.

Niektóre dzienniki podały użycie mąki pszennej, ja ­
ko środek na oparzelizny, a Obywatel jeden z Dayton 
donosi,  że doświadczył go z dobrym skutkiem. »Dzie- 
cko podczas wieczerzy” , mówi on, »wywróciło nagle 
filiżankę z herbatą, i mocno poparzyło sobie lewą rękę 
i ramię. Przyniosłem nslycbmisst kosz z m ąką  pszen­
ną ,  włożyłem w nią rękę dziecka, a przykładałem! sta­
ran n ie  na oparzoue ramię. Skutek ukarał się zadziwia­
jący, gdyż ból ustał natychmiast. Obandażowałem po­
tem  wolno rękę, przyłożywszy os skórę obficie mąki, 
a nazajutrz rano  nie było najmniejszego ś !adu oparze­
nia, i dziecko niedcświadczeło żadnego bólu przez uży­
cie tego środka.”  Inny środek wiemy od dawna i to 
bardzo skuteczny, a tym jest, zaraz po oparzeniu miej­
sca oparzone, polać oliwą, i na też posypać drobno 
tłuczonej soli kuchennej. Dokładnie wszelako sól trze­
ba nasypy weć, bo miejsca na które nie dojdzie, pęche- 
^y k am i  okryte zostaną.
, Hczora j złożono w Redakcji Kur jera  od M. W. 
*°P: 50. na latarnię i światło przed statuą M A TEI 
“ °ZK 1EJ, przed Kościołem XX . K a p u c y n ó w 0 d B. 
" •  fcop: 50  ua światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem X X. Reformatów.

Pomiędzy inoemi i Właścicielka magazynu mód przy 
ulicy Senatorskiej, Pani Sobolewska, wyjechała za g ra­
nicę, dla zaopatrzenia tegoż magazynu w najświeższe 
mody.

Artysta Apolinary K ątski, wrócił wczoraj do W ar­
szawy.

Antoni Św ierczew ski, Obrońca Sądowv, przeniósł 
swoją kancellerję do domu W. Plew ińskiej, przy 
nlicy Nowe-Miasto, pod N° 315, obok PP. Sakra-
mentek.

Jutro i pojutrze da się słyszrć P. Jokobi wraz z sw o. 
ją kcm panją muzyczną w Dolince Pragskiej; w której 
obok lego będzie można dostać » szelkicb zakąsek i na­
pojów, tak gorących jako i z im ry tb .

Wczcrej w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
wyjątku z opery Macbeth, Panna R IV0li i P. Butti; po 
Balecie Esmeralda. P a n n y :  Karolina S traus  10-kroć, 
Wiktor ja hozłow tka, P P . Antoni Tarnowski 5-kroć, 
A lexander Tarnowski 3-kroć, Popiel 2-krcć i P u­
chalski.

Kura wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
35; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 8 0  
kop: 87, wartość kuponu rs. 1 kop: 737a; za listy  za ­
stawne  ligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 
20, Ulgo Okresu żądają rs. 15 kop: 15, wartość kupo­
nu kop: 121/®; za nową R essyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 12  k .56 ,  kupon rs. 2 k. l 7/is .

A n g l ja .—  Rząd wydał okóluik dodowódzców pu ł­
ków milicji, by dwie trzecie swych ludzi rozpuścili do 
domów,dla pomocy wżniwie .—  Wyborcy w Sheffield  
na wielkim meetingu. dali pełne zapału wotum zaufa­
nia P. Roebuck. (lod: Belgej.

A u s tb j a — Z Medyolanu donoszą, że Marszałek R a­
decki, który przez czas jakiś był słaby, wrócił z r p t ł -  
nie do zdrowia.— P. Bruck  nastaje u innych Państw  
niemieckich, by nareszcie raz 6 t« ią ł pomiędzy niemi 
układ zaprowadzający jedną sti pę menniczną w Niem­
czech całycb.—  V W iedniu  cholera się wzmaga zwła­
szcza w dzielnicach zamożnych, jakkolwiek dotąd nie 
więcej jak po 100 osób dziennie zapada; t a prowincji 
epidemja bardzo się szerzy. (Neue Prtus: Ztgj.

F barc ja .  Paryż, 1 Wrze ś:.— Projektowana jeszcze 
w tym roku przejażdżka Cesarzowej do B iaritz , uie 
będzie miała miejsca, zpowodn stanu w jakim się Cesa­
rzowa znajduje.—  Przysięgli klas rozmaitych wystawy, 
zaprojektowali przestło 300medaii złotych; ale przysię­
gli centralni, zmniejstą tę liczbę do połowy.—  W p a_ 
ryżu  ruch ciągle wielki; mnóstwo Judzi politycznych i 
wyżssych urzędników, przyjeżdża z powrotem lub wy­
jeżdża na prowincję.—  Minister wychowania, przed- 
stawił Cesarzowi drugi tom bibljoteki Cesarskiej. (Ind: 
Belge).

Paryż, 2goW rześnia, (d . t )  —  Monitor obejmuje 
sprawozdanie o zaburzeniu w Angers, i donosi, że wy­
buch ten miał charakter socjalislow ski, i celem jrgo 
był rabunek; śledztwo sądowe rozpoczęto. (Neue P r :  
Ztg).

H i s z p a n j a .  Gazeta 1 30 ogłosiła dekret, obejfl)®* 
jący r-formy w roinisterjuro skarbu.—  Sprzedaż dóbr 
narodowych uie ustaje, i nabywców pełno s ię sp o t jś a .  
—  Cholera się p ow ię k sz a .—  Gubernator Kuby, Jen:
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P ezzuela , podał się do dymisji z powodu oskarżeń, ja­
k ie o»ń zwalił rząd za jego admioistraoję. (Ib: Belge).

Włochy.—  Cholera bardzo się zmiejszyła na wyspie 
S a rd y n jt;  miasto Parm a  w tej chwili najmocuiej w ca­
łych W łoszech  jest nawiedzone epidemją, ua 50,000  
ludności, po 100 przeszło osób dziennie zapada. W Flo­
re n c ji  młodzież najznakomitsza poświęciła się na us łu­
gi cholerycznych. (Ind: Belga).

Rozmaitości.—  Połów  śledzi w portach an gielsk ich , 
który roku 1810 wynosił tylko 90,185 beczek, doszedł 
w  roku 1854 nieznanej doląd wysokości, 636,562 be­
czek, z których 361,696 poszło za granicę, po większej 
części do Niemiec. Wywóz śledzi * wysp angielskich , 
podniósł się w ostatnich 45 latach z 35,818 na 361,696
beczek.   W Niemczech  znajduje się 165teatrów, ztych
19 rzeczywistych teatrów nadwornych, 12 miejskich 
pierwszego rzędu, 28 drugiego, a 39 trzeciego rzędu, i 
61 trop wędrujących, z tych 20 bardzo sławnych i wca­
le zamożnych. Lięzba żyjących w Niemczech aktorów, 
śpiewaków i tancerzy, wynosi 6,000; chórzystów zaś, 
członków orkiestry, urzędników teatralnych i t. p., 
8 ,000. —  Roku zeszłego, ro ts ts ł  się z tym światem 
w V tlvorde , pewien Oficer peusjonowany, który służą­
cej swojej zapisał dożywocie z tym obowiązkiem, by 
psa jego doglądała i karmiła, za co osobno pobieręć 
ma miesięcznie pięć {ranków. Zaszły ztąd spory ze 
spadkobiercami, bo dziwny im był zapis dożywocia dla 
psa, lecz sąd wydał wyrok taki, by służąca ta przycho­
dziła co miesiąc z psem swoim po, te pięć franków. —  
aW srzuć ten cu k ie r" , szepuęła pewna Pani domu do 
służącego, widząc, iż jeden z gości, zamiast, szczypczy- 
kam i, wziął do kawy cukru palcami. Gość dosłyszał te 
słowa, i milczał, ale wypiwszy kawę, zbliżył się do 
okna, i wyrzucił filiżankę wraz ze spodkiem i łyzpczką. 
»Go Pan robisz?” zapytała Gospodyni. »Uprzedzapi 
rozkazy Pani” , odrzekł, »bo skoro cukier którego się 
dotknąłem, kazałaś Pani wyrzucić, cóż dopiero filiżan­
kę z której piłem.”_______________

Logo g ry f.
Moje c z te ry  części teraz 
Nie zjawiają się na świecle,
Dawniej byty , i to Bieraz,
Dziś ich pewno nie znajdziecie.
Lecz kto p ierw szą  mi zabierze,
To zwyczajne njrzy rzeczy,
I źe ma je : ptak, człek, zwierze,
Nikt tej prawdzie nie zaprzeczy.
Jeśli d ru g ą  mi utniecie;
Będzie w yraz arcy-gładki,
W  ustach częsty dziś na świecie,
Ale w czynie.... bardzo rzadki.
Utnij tr ze c ią ..:  to mój Panie,
Głoska tylko ci zostanie.

(Zeszły Logogryf, Dnie).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bełdowski Sobiesław Oby: z Ulanictor 603; Bernatowicz W.ac: 

Oby: z P e t e r s b u r g a  ar 1245; Ciyński Józ: Oby: z Ostrowąsa nr 
500; Daszewski Marceli Oby: z Grabic nr 1334; Lasoccy W iktor i 
Ant: Oby: z Pienie nr 625; Łempickl Adolf Ob: z Zalesia or 625; 
Morzyccy M»xy: i Aleizy Oby: z Świeroic nr 500; Rośclszewski 
T a d ;  Oby: Z W ierznicy nr 625; Wojakowski Mich: O b:zK likaw y 
n r 625; Zakrzewski J6Z: Ob: z Buska nr 415,

Kup: do Kawy; FołunioKi miou: « ..-i-., uu nouryuia;
Hen: Oby: do Gub: W ołyńskiej; Strzeszewski Alex: Pułk: do Bądko­
w a; Taranowski Ambroży Urzęd: do Wilna; Wendt Fryd: Kandy­
dat Teologji du Dorpatu.

P rzyjechali koleją ie la zn ą  : De Carli Jau-Baptysla Xdz z W i­
skitek; F la ta u  Szymon Kup: z H am burga  nr 471; Henschel Maur:
Kup: z Poznania nr 2245; Lewy Kar: A rt: Muz: z Wiednia nr 414; 
Rose Józ: Dr Med: z Poznauia nr 671; von Sterky Emma Małżonka 
Konsula Jenerał: Szwedz: w Hamburgu, z Hamburga nr 613.

W yjecha li koleją żelazną : W agner Wilb: Kup: do Krakowa; 
Zamoyski Stefan Hr. do Wiednia.

D O N T C S l E O T J k .
w  mieście Skieruiewieacb, jest do wydzierżawienia I ^ H J -  

BŁAM W YA , w dobrym stanie znajdująca się, od Sgo Michała 
r .  b. Wiadomość na miejscu, przy ulicy Bynek pod N r 153.

uSj JBj SB S' » S' S' tt
A LICYTACJA MA BYDŁU A
Y W  folwarku D.uninopol, do dóbr Szymanowskich naleiącyąi,\f 
l \w  poblizkości stacji kolei żelaznej Ruda Guzowska, odbędzie/j 
vg!ę dnia 17 b. m., z powodu zmiany Gospodarstwa, L icytacja^

!na 100 sztuk BYDŁA rogatego, jako to : KRÓW dojnych,(I 
BUCHAI i różnej młodzieży; wszystko poprawnej rassy Ż u -a  
ławskiej z Oldenhurgską krzyżowanej, po cenach przystęp-\| 
e,nych i za gotowe pieniądze. Licytacja rozpocznie się o l l ę j  A 

1/przed południem.
Ik i  11» S  i  mm 'em 'S ’ 'S ' -'m~ **

W Dobrach Tul, o 14 w iorst od Radzymina, w Po­
wiecie Stanisławowskim położonych, z powodu zw i­
nięcia oddzielnego gospoparstwa, jest do sprzeda­
nia następujący inw entarz: 1)KRÓW  pachtowych 

30; 2) OWIEC prostych około 200; 3) W OŁÓW  roboczych 12; 
4) KONI roboczych liilka.

Dnia 3, 4 lub 5 z. m., w  drod?e na tra k c ie  B rz e sk o -L it:,  jadąc 
przez. M itosuę, K atnsz .yo , S ied lce , M iędzy rzec , a z ta m tąd  w  bok 
przez Żelazną i Opole, ku W łodawie, zgubione lub skradzione 
zostało P t D E L E C X H O  drewniane, w  którem znajdował 
się Pas slueki, lity złotem i srebrem, Ubranie damskie na gło­
w ę ze wstążek, i inne Kobiece drobiazki do ubioru służące. U- 
prasza się sumiennego Znalazcę, o zw rot takowego za nagrodą 
rs. 10, do wsi Opole pod Parczewem, w Pow: Radzyoskim Gob: 
Lubelskie), lub w W arszawie do W. Noskowskiego, pod N r 1777 
przy ulicy Śto-Jerskiej.

  Z powodu wyjazdu, są  do sprzedania za u-
m iarkowanąceoę: BA BA O  W  A  dojna, piel- 
na; M E B L E  jesionowe, Serwantka, Stół 
prosty knebeasy, i różne Sprzęty gospodar­

skie. Wiadomość w każdym czasie w Koszarach Mirowskich, w pier­
wszym pawilonie po prawej stronie, od ulicy Chłodnej Nr 934.

z  Kantoru Z leceń  p r z y  ul: W ierzbow e j  N° 473  c.
Dnia 3 b. m. w Dworcu Kolei żelaznej Warsz:-Wiedeńskiej, uro­

nioną została PORTMONETKA, w której znajdował się papierek 
25-rublowy, 3 3 -rublowych, pięciozłotów, i k lkaz ł: drobną mo­
netą. Łaskaw y Znalazca raczy wspomnioną »g'£? *w™cic do W- 
Hałaczkiewicza przy ulicy Dzikiej, w domu Pułkownika SznuroW, 
za co otrzyma przyzwoitą nagrodę._________________________

Oziś rano ciepła stopni 7. Wczoraj w południe ciepła stopni 15. 
Dziś rano wysokość wody na IV iii*  stop 2, cali 6.
TEATR WIELKI. Jutr.o, E rn a m .
Jutro i Pojutrze, z powodu wyjazdu, Pan P itie, będzie miał honor 

ostatni raz przedstawić na Czystem, za rogatką W olską, zresztą  
nowo przybyłych swoich Towarzyszy, SZTUKI GIMNASTY­
CZNE, BEDU1ŃSK1E, AKROBATYCZNE, ^3stu karafkach, 
oraz Skoki na spadzistej lime, obracając się, i na zakończenie trzy 
Herkulesy w Ogniu Bengalskim. Pierwsze przedstawienie będzie
miało miejsce o godz:5ej po południu. . . t t u k  u  a.

P I W O  rozpocznie s ę  JUTRO ua Rufl£
i Butelki, w lokalu przy ulicy Elektoralnej, wprost Solnej poć 
N r 782, w domu P. Patka.

•yyD PakarM K urjer, W .r .z :—  Wolno drukować, d . 2 6  Sierpni, ( 7  W r z e ś ^ )  » » 5 5  r —  Starszy Cenzor F . Sobieszczański.


